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Robiono laleczki na szkodę
K.M.: Tak. Jakieś lalecki były podrzucane na, to były szyte lalecki podrzucane i takie
były… 
C.M: Dziewięć razy dziewięć było lalecek zrobione z gałganków i jedna matla była,
taka duża lalka. I to był razem zwinięte w jakieś gałgan zawiązane i podrzucone
nieraz, tam jak dziecko płaka, jak dziecko u kogo było,  to podrzucone było.  Jak
płakało, albo coś to ta matla musiała być. 
K.M.: […] i to te lalecki były dawane  robione, znowu ktoś naumyślnie temu. […]
Naumyślnie, żeby te dzieci dokuczały, płakały, żeby umierały. Takie były to. […] tam
gdzieś zakopywały w jakiemś rogu którymś zawsze tak, żeby… 
C.M.:  Albo  przy  krzyżu,  przy,  na  skrzyżowaniu  dróg…  zakopywali.  […]  Ja  to
pamiętam. Widziałem.  
K.M.:  No  z  gałganków  uszyte  takie  laleczki,  normalnie,  z  gałganka  zrobiony
łepek…[...] Chyba najmniej to trzy było tych lalecek i to… 
C.M.: Dziewięć dziewięciu – osiemdziesiąt jeden. I chciało się robić, tak. 
K.M.: Bo te lalecki to trzeba było się na kimś zemścić, to z temi laleckami. Tak. […]
no było, było. Ja to widziałam już trzy tylko.
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